Wychodzi we wtorek, czwartek 1 
sobotę. Ca sabate dolaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
pożytkowi I zabawie. Prenume- 
rala Gazety z Dodatkien, i Rozma- 
itościami na kwartal, dia odbiera- 
jacych jw samym Lwowie A zr. 
48 kr., na pocztamcie lwowskim 
5 ır.12 hr., na wszelkich innych 
pocztamtach 3 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata połroczna wynosi 
dwa razyżtyle co kwartalna. 


W torek 


GA. Z HT. A. 
IWW o Yy S8 K. X. ie wedle tego, 1e na zwyrtjny 


N 19. 


Dodatek do Gazety Lwewskiej 
abejmnje danlesienia nrzędowe } 
prywatne. Za umieszczenie w Do. 
miku placi sie od wiersza w pół 
kolumnie ( drukiem germant) za 
um raz 3 hr., a za kadiy 

€Pujacy ra 5 
nian Bone“ raz tylko po 1 10 Kr 


druk obrachowane miejsca zaj- 
mr. Bedakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankewane listy . 


t 


13. lutego 1844. 
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Przegląd artykułów. 
Wiadomości krajowe: Z Wiednia: 
Wiadomości zagraniczne : Hisz panija: Oba- 

wa rozruchów w Madrycie. — Czynność mi- 
nistrów. — Rozruchy w Saragossie przy roz- 
brojeniu milicyi, - 

Anglija: Przesłachiwanie świadków rzado- 
wych w procesio O'Connella już się skoń. 
cıylo. — Mowa p. Shiel za oskarzonymi. — 
Zgromadzenie ligi ustawom zbożowym prze- 
ciwnćj. 

Francyja: Posiedzenie izb. — Kilku depu- 
towanych partyi legitymistycznćj podało się 
do dymisyi. — Pogłoski o zmianie ministe- 
ryjalnój. — Adres izb deputowanych i od- 
powiedz Króla. 

Niemcy: Skon panującego księcia Sasko- 
Koburgsko-gotajskiego. 

Rossyja: Powrót nasiępcy tronu z Darm- 
stadtu i mianowanie go szefem piechoty kor- 
pusu gwardyi. — Skonfiskowane majątki pol- 
skich powstańców. — Osiedłenie cyganów. 

Nowiny. 

Gałicyjska kassa Oszczędności. 

Dodatek nadzwyczajny. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 

Jego Ces. Hról. Mość raczył najwyższóm po- 
stanowieniem 2 dnia 20. stycznia r. b. kate- 
drę historyi naturalnćj i agronomii przy zakła- 
dzie filozoficznym w Tarnowie nadać najłaska- 
wićj doktorowi medycyny i dotychczasowemu 
adjunktowi powszechnej naturalnéj historyi i 
agronomii przy uniwersytecie wićdeńskim, 
Wojciechowi Fuchs. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 


Dnia 22. stycznia obawiano się rozruchów 
w Madrycie. Podatki zostały podwyżazone a 


kupcy mieszkajacy przy gościńcu pocztowym w 
poblizkości Puerta del sol wzbranialisię czynić 
wypłaty i cały dzień pomieszkań swoich nie 
otwierali, Podwojono straże wojskowe po tćj 
stronie gościńca, a Żołnićrze, stali jn2 na po- 
gotowiu do wdania się w sprawę. Jednak aż 
do odejścia poczty nie zaszły żadne rozruchy. 

Wszystkie ministeryja rozwijaja niezwykłą 
czynność. Osobliwie minister finansów stara 
się gorliwie o dostarczenie pieniedzy. Uzbié- 
rał on już 48 milijonów realów dla publiczne- 
go skarbu a 10, jak się zdaje, najbardzićj przez 
zaliczenie pewnych kwót z góry. Teraz mają 
być także dochody tytuniu , za wyliczeniem 
z góry pewnćj kwoty na 10 lat wydzierzawio- 
ne. Pieniężne te zasiłki pozwoliły przesłać 
nieco z zaległości należących się za granicą 
ciału dypłomatycznemu , które już od dawna 
Zado£j płacy nie pobiéralo. Minister spraw 
zagranicznych chce organizować żaodarmeryję, 
mającą pogościńcach bezpieczeństwa przestrze- 
gać. Minister marynarki rozkazał zbudować 
sześć okrętów parowych piórwszej klasy, prze- 
znaczonych do służby przy wyspach filipiń- 
skich, a mianowicie dla ochrony handlu tej 
ważnćj kolonii przeciw malajskim rozbójnikóm 
morskim, Rozporządzenie dotyczące deputa- 
cyj prowincyjonalnych jest już gotowe. I tćj 
władzy upoważnienie ma być w duchu centra- 
listycznym ograniczondm. > 

Moniteur 2 dnia 30. stycznia zawiéra nastę- 
pującą wiadomość telegraficzna z Bajonny pod 
dniem 28. b. m.: Dnia 22. z wieczora, zaszły 
z powodu rozbrojenia milicyi w Saragosie nie- 
jakie rozruchy, które wszakże w krótce uśmie- 
rzone zostały. Wydanie broni przywiedziono 
do skuiku dnia 23. bez trudności, — Jenerała 
Serrano mianowano jeneraluym inspekio- 
rom piechoty. — Jenerał Con cha jako je- 
veralny inspektor piechoty podat sie do dy- 
missyi; miejsce jego zajmie jenerał Soria. 

Wiadomości z Madryta pod dniem 20. sty- 
cznia donoszą, iż Królowa dekreiem wygna- 


nych od roka 1836 arcybiskapów z Sewili i 
Saut Jago przywołała z wygnania, i takowym 
do swoich dyjecezyi powrócić zezwoliła. 

Wielka Brytanija i Irlandzia. 

ZŁLondynu dnia 27. stycznia. Na po- 
siedzeniu dublinskiego sadu w Queens.Bench 
dnia wczorajszego skończyło się nareszcie prze- 
słachiwanie świadków rządowych przeciw oska- 
rzonym repealistom. Dzisiejsze dzieńniki wie- 
czorne zewiórają już bliższe o tém szczególy. 
Odczytano dalsze wypisy artykułów z Free- 
mans Journal i Pilot, daieńników repealistów, 
które zamierzały podburzyć lud do stawienia 
oporu przeciw vsaskim tyranoms, a na któ- 
rych jeneralny prokurator w swojćj wstepnej 
mowie oparł dotyczące punkta oskarzenia. 
W końcu zatwierdzono identyczność obudwóch 
oskarzonych Johna O'Connell i dra. Grey 
sprawujących urząd w bezprawnych sądach roz- 
jemczych. Poczóm jeneralny prokurator ogło- 
sił przesłuchanie świadków za skończone, a po- 
siedzenie na wniosek rzecznika oskarzonych od. 
roczono na dzień następny, gdyż pan Shiel, 
który wstępna mowa miał rozpocząć przesłuchi- 
wanie świadków uniewinniajacach , przez nie- 
spodziana ałabość nie mógł przybyć na wezo- 
rajsze posiedzenie. Przesłuchiwanie świadków 
rządowych trwało dni jedónaście. Słychać, iz 
przestuchiwanie świadków uniewinniających 
potrwa dni dziesięć, gdyż zamyślają badać co- 
dziennie dwudziesta świadków, których cała 
liczba do dwiesta ma dochodzić. Ponieważ 
oskarzeni utrzymają, Ze rząd nie udowodnił 
dokładnie , iż między monster meelings zawie- 
rajaeym w sobie conspiracy a asocyjacyją re- 
pealistów w Dublinie, zachodził związek, a gdy 
podłag tego, jak ten akt oskarzenia jest uło- 
Żony, potrzebny jest dowód, że pomienione 
olbrzymie zgromadzenia od tój usocyjacyi wy- 
chodziły, by powszechne obwinienie o con- 
apiracy usprawiedliwić, przeto w majacóm na- 
siąpić przesłuchiwaniu świadków zmierzają re- 
peałiści głównie do tego, aby świadkowie ich 
nie tyłko spokojną i od wszelkićj złćj mysli 
wolną naturę tychże monster-meelings, lecz naj- 
sźczególnićj niepodlegiy charakter takowych 
udowodnili. 

Z Londynu d. 29go stycznia. Ustały 
nareszcie rozwlekłe w sprawie O’Conaclla 
mianowicie w sprawie oskarzających go swind- 
ków monotonne rozsprawy, które w znacznój 
części ciekawość publiczności ostudziły ; do- 
piero z dniem onegdajszym wystąpił adwokat 
oskarzonego i zgromadził na nowo zobojętniałe 
umysły w około swojćj trybuny. Dopiero od 
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tego dnia cała ta sprawa staje się uwagi go- 
dniejszą i bardzo ciekawa, gdyż dotąd wiedzia- 
no poniekąd o punktach oskarzenia, wszakże 
nie można, było odgadnąć, co oskarzony na 
swoję obronę przytoczy. Tejto okoliczności 
przypisać należy, że się nader liczne zgroma- 
dzenie z mieszkańców Dublina i z okolicy na 
onegdajszem posiedzeniu zebrało. Wszystkie 
miejsca były już przed godziną dziesiąta zaje- 
te, a za otwarciem posiedzenia ucichły wszel- 
kie wrzaski i krzyki, jakie poprzeduicze posie- 
dzenia przerywały, zupełna cisza nastała w ca- 
łój sali. Wszyscy zwrócili uwagę na p. S hie- 
la, adwokata oskarzonego, Johna O’Con- 
nella syna agitatora, z którego obronaćj 
mowy następujące wyjmujemy miejsca: »Mo- 
ści Panowiel Jenerałny prokurator udzielił 
Wpanom w sprawozdaniu, na którego, odczy- 
tanie 12 godzin obrócono , długich wyjątków 
z mów i rozmaitych uwiadomień z okresu osta- 
tnich 9 miesięcy. Po odczytaniu każdego wy- 
jatku oświadczał się prokurator z najsurowszą 
nagana naprzeciw tym mężom, którzy tak za- 
urzające i niebezpieczne miewali mowy. Jeżli 
zarzuty gniewu jego nie są sztucznie spro- 
wadzone, jeżli oburzenie jego nie jest urzedo- 
we, nakazane, ale szczóre i prawdziwe, jeżli tak 
mówił jak czuje — czemuż Mości Panowie sądu 
przysięgłych nie widzimy naszego gorliwca w cią- 
gu całego, czasu aby jakie takie przedsiębiorące- 
go kroki, któremiby położył tame tym nieszczę- 
ściom, które tak wymownóm skreślił słowem, 
Caly kraj, mówi nasz mowca, stoi w płomie- 
niach, które w rozżarze namiętności ludu ni- 
szczą całą budowę towarzyską. Czemuż pytam, 
przyglądał się nasz mowca temu poZarowi z za- 
łożonemi rękoma? Gdzież zapodziano narzę- 
dzia do gaszenia płomieni? Nie byłże na do- 
ręozu rygiel więzienny, oskarzenie, urzędowa 
denuncyjącyja ? Nie trzebaż raczćj dopuścić 
biorąe to wszystko na zdrowa rozwagę, że wła- 
śnie polityki rządowój zamiarem było, oska- 
rzonych uwikłać w nierozmotane sieci, a idac 
za nicią ułożonego planu, oburzenie luda roz- 
JĘUZAĆ, nowóm zarzewiem do wybuchu gza- 
palać, i całe to dzieło tak przysposabiać, aby 
żeń w należnym czasie korzystać można ? Oska- 
rzyciel publiczny zachęcający bezpośrednio agi- 
cyje w tym celu, aby na nig tem bezpieczni6j 
uderzyć, jest w moralnóm pokrewieństwie 
z donosicielem podzegajacym do zbrodni w tym 
zamiarze, by z donosicielstwa odnieść okru- 
chę zysku na utrzymanie swego nędznogo Zy- 
cia. Czyliż jeneralny prokurator okazał się go- 
doym swego wielkiego urzędu P Miasto wzoro- 
wać swoich dostojnych poprzedników, zniża się 
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do rzemiosła fraucuzkiego komisarza policvi, 
miasto strażnika ustaw, przybićra maskę intry- 
ganta zręczoego. Przezto jeszcze, Że każden 
ositarzony ma być z osobna sadownie ścigany; 
Zaduej nie odniesiecie korzyści. Jeneralny pro- 
kurator chce za jeduém rzuceniem niewodu 
złowić w matnię Lewiatana O’Connella, 
jednego członka parlamentu, Tomasza Steele, 
trzech redaktorów gazet i dwóch duchownych. 
Chcecie z osobna przyzywać przed wasze kratki 
oskarzonych, a zapominacie, że oskarzenie ob- 
winia sojuszników O'Connella o konspira- 
cyję, a przy takióm oskarzeniu mowa i czyn- 
ności jednego świadczą przeciw drugim, cho- 
ciażby ci o 100 mil byli od siebie oddaleni. 
Jeneralny prokurator bierze się do O’Connel- 
la, jak gdyby on sam był redaktorem gazet 
Pilot Freemann i Nation. Jest tu w sądzie 
przysięgłych jeden Anglik. Niechze powić, 
czyli w Anglii wzywano do odpowiedzialności 
pp- Cobden i Bright, agitatorów przeciw 
ustawie zbofowéj za niektóre artykuły, które 
Morning-Chronicie lub Globe w tćj sprawie u- 
mieszczał? Od zapatrywania się na tę sprawę 
z tego stanowiska zawisło rozstrzygnienie ni- 
niejszego wypadku. AŻ do tćj chwili żaden 
jeszcze sąd przysięgłych w Anglii nie wydał 
potępiającego wyroku na podstawie takiego, jak 
obecne oskarzenie. Miałożby w Irlandyi być 
inaczćj?s — Poczóm przeszedł pan Shiel na 
historyję Jrlandyi, mianowicie na jéj walki o 
niepodległość; tu odczytał obszćrne wyciągi 
z dzieła Walter Scotta: Życie Swifta, na 
dowód, Ze dawnićj wszystkie o podobne zbro- 
dnie oskarzone osoby uwolnione zostały, co sie 
także i Swiftowi wydarzyło, który w »listach 
Drapiera« gwałtowniejszćj i namiętniejszćj niż 
O'Connell używał mowy. Wszystkie reformy 
miały zawsze taki sam początek, jak agitacyja 
repealistów, a przecież nigdy nie czyniono 
przeciw takim usiłowaniom sadowych kroków. 
»Klient mójś, rzekł Shiel między innémi vi 
, reszta oskarzonych, mieli, nie przeczę, gwałtow- 
ne mowy, ale te nie były gwałtowniejsze, jak 
` przy każdóm inném zgromadzeniu ludu, bądź 
ono jest zebraniem whigów, radykalistów lub 
konserwatystów. Wszystkie mowy O’Connel- 
la tchną miłością pokoju i porządku spolc- 
cznego, a nienawiścia przeciw wszelkim nie- 
lojalnym, niekonstytucyjnym zaburzajacym 
środkom, choćby takowe były stosowne do do- 
pięcia zamiaru jego. Całe życie agitatora zbija 
najwymownićj wszelkie przeciw niemu wanie- 
sione oskarzenia. Miałżeby on przy schyłku 
‘swego życia wtym wieku rzucić się w nieroz- 


sadne przedsięwzięcie, któreby jego i tysiące 


jego ziomków o życie przyprawić mogło? Mia!- 
żeby sam zrywać wieniec Wawrzynu uwity za- 
sługami lat dawniejszych i burzyć pomnik wiel- 
kości moralnćj wzniesiony tylo-letniém dzia- 
łaniem? Widać, Że pan Shiel nie wiele no- 
wych na obronę O’Connella przytoczył do- 
wodów. Wszystko to, co mówił, słyszano już 
stokrotnie z wymówniejszych ust O’Con nel- 
la. Wszakże, gdy mowca schodził z trybuny, 
okryto go oklaskami, co wszelako raczćj natu» 
ralności w obronie niż dowodności: i sile mow- 
cy przypisać należy. Po ukończeniu mowy od- 
roczono posiedzenie sądu. 

Dnia 25g0 stycznia wieczorem, odbyło się 
w przepełoionćj sali teatru Coventgarden pod 
przewodnia pana Wilson miesięczne zgroma- 
dzenie ligi przeciwnój ustawom zbożowym. 
Przewodniczący przedłożył bardzo pomyślne 
sprawozdanie z postępów ligi od czasu ostat- 
niego zgromadzenia. Również i w Szkocyi zna- 
lazła ta liga wielki udział. To przystapienie 
Szkocyi uważać należy jako nowy węzeł angiel- 
skiego związku, jako traktat między liga a całą 
myslaca częścią ludności po tamtćj stronie 
Clyde. Widoki. ligi są teraz jak najlepsze, a 
członkowie jej pomimo wszelkich potwarzy, 
które na nich miotają, będą niezachwianie 
dalój prowadzić swe zamiary. Główna taktyka 
ligi będzie na przyszłość zwrócona na wybory, 
aby potrzebną większość w parlamencie uży- 
skać. Nigdy nie była liga lepićj uzbrojona do 
walki i odporu jak teraz; siła jój wzrasta wi- 
docznie, podczas gdy się siła przeciwników u- 
mniejsza; fundusze jćj są teraz w trójnasób tak 
wiełkie jak przedtóm, a ostateczne, chociaż 
nieco późne zwycięztwo uwieńczy niezawodnie 
teraźniejsza wielką walke, jezli takowa odwa- 
zuie i z wytrwałościa prowadzona będzie. — 
W końcu oznajmił przewodniczacy, że na przy- 
szłość liga tygodniowe zgromadzenia odbywać 
będzie. 

W Derby odbyło się wczoraj nader liczne 
przeciw tejże lidze zgromadzenie, którego 
członkami ponajwiększćj części byli dzierzawcy. 
Zgromadzenie to oświadczyło, Że zamiar jego 
stowarzyszenia wymierzony jest li-tylko przeciw 
pomienionój lidze, i że takowe w żadne inne 
polityczne kwestyje mieszać się nie będzie. 


Francyją, 


Z Paryża dnia 29go stycznia. Na dzi- 
siejszóm posiodzeniu izby parów minister 
robot publicznych, pan Du mon przedłożył 
wniosek do ustawy, dotyczący nadzoru nad ko- 
lojami żelazaćmi. W izbie deputowanych 
odczytał fx 3 podanie pana Laroche- 
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Jacquelin, wktórćm tenże całkiem krótko 
oswiadeza, iz się do dymisyi podaje. Minister 
spraw wewnętrznych nadmienil, iz przed dwo- 
ma laty deputowany departamentu Dordogne, 
z powodu debaty parlamentowćj podał się tak- 
że do dymisyi, ale izba nie przyjela takowćj, 
lecz dała deputowanemu czas do namyślenia 
się; radził więc, aby i teraz tak sobie postą- 
piono. Pan de la Plesse wspićrał te propo- 
zycyję. Izba przeszła w tćj mierze do dzien- 
nego porządku. Jednakże uchwalono, niezawia- 
damiać jeszcze ministra spraw wewnetrznych 
o podaniu pana Laroche-Jacquelin, przez 
co powstało niejakie wzburzenie. Dotychczas 
nie było na posiedzeniu Żadnego z legitymi- 
stów; wtóm weszło ich dwudziestu dwóch do 
zali, na których czele był pan Bechard. Pa- 
mowie Laroche-Jacquelini Berryer 
nie przybyli. Rozpoczęła się dyskusyja nad 
ostatecznóm uregulowaniem rachunków z roku 
1844. A 

Izba zgromadziła się także w biurach. Legi- 
tymiści odbyli z swojój strony zgromadzenie, 
które się az do godziny trzeciej przeciągnęło. 
Jeden z nich przełożył izbie oświadczenie, któ- 
re wręce prezydenia złożono. W pomienionem 
oświadczeniu protestują panowie: Berryer, 
książe Valmy, de Larcy i Blip de Bour- 
don przeciw onegdajszćj uchwale izby (doty- 
czącćj słowa fldtrir), jako przeciw władzy mo- 
raloćj, która wzgłędem nich wykonano, i po- 
dają się do dymisyi. y 
dnia 30go stycznia. Dwór nie zdaje 
się być całkiem zadowolony tém, Že gabinet 
przywiódł legitymistów do tćj ostateczności, iż 
się jako deputowani do dymisyi podali. Z dwóch 
przypadków jeden teraz nastąpi: albo ci legi- 
tymiści będa znowu obrani, a rzad poniesie 
wtedy w pewnćj mierze klęskę, albo téz nie- 
którey z tych legitymistów upadna w nowym 
wyborze, a opozycyja będzie wtedy zarzucać 
rządowi, Że przeciw niepodległości parlamen- 
towćj gwałty restauracyi na nowo wywołuje. 
Przytem i to zważyć należy, Że wszelkie środ- 
ki, których rząd lipcowy od lat trzynastu uży- 
wał nieprzerwanie, by dla nowego porządku 
rzeczy we Francyi pozyskać ligitymistów, pra- 
wie na niczóm spelzły. Rząd lipcowy postawił 
się także i przezio w właściwe położenie, ile- 
że opozycyja dynastyczna wraz z partyją legi- 
tymistów spólnie dzialać się zdaje. Mówią na- 
wet, ił opozycyja przyczyniać się będzie do 
tego, aby legitymistycznych deputowanych 
znowu obrano. 

Jeden z dzieńników wieczornych nadmienia, 
ze hrabia Molé został wezwany do tuileryjów, 
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w zamiarze, abv się zajać składem nowego mi- 
nisteryjum; podanie to jest bezzasadne. Hra- 
bia Molé utracił onegdaj swoję teszczę i już 
przez kilka dri nie wychodził z swego hotelu; 
ale natomiast przyjmował król onegdaj i dziś 
o godzinie jedćnastćj ztana na osobuém posłu- 
chaniu pana Thiersa, z czego niektórzy wno- 
szą, żo właściwie p. Thiers będzie punktem 
środkowym majacego -nastąpić nowego składu 
gabinetu. Hról miał ztego powodu skłonić się 
do wyboru pana Thiersa, ponieważ ten obo- 
wiązał się ustawę dotyczacą dotacyi księcia 
Nemours niezwłocznie izbie przedłożyć i ta- 


“kowa do skutku przywieść. Jeduakze wszystko 


to jest jeszcze tylko domysłem, czego z pe- 
wnością zaręczyć nie możemy. 

Wiele dzieńników utrzymywało, że p. G wi- 
Zot tylko z rozkazu Ifróla obstawał za przy- 
jęciem wyrazu fłdtrir. Ale rzecz się ma inaczćj; 
dworowi chodziło najszczególnićj o to, aby de- 
monstracyja izby przeciw legitymisiom miała 
na sobie charakter jednomyślnego głosowania. 
Dlatego przeszłego czwartku wezwano pana 
Thiersa do Fuilieryjów, aby przeciw legity- 
mistom zabezpieczyć opezyeyi dynastycznćj 
wsparcie tego frazesu. Pan Thiers przedsta- 
wił Królowi niepodobieństwo uzyskać przyzwo- 
lenie opozycyi dla tak ostrego wyrazu, jakim 
jest słowo fletrir. Tegoż samego wieczora przy- 
był do dworu pan Saint Marc Girardin, 
sprawozdawca adresu; król miał z nim długa 
konferencyję; rezultatem téj rozmowy było 
to, iz pan Saint Marc Girardin naza- 
jutrz, nim izba otworzyła swe posiedzenie, za- 
prosił członków komisyi do adresu na zgroma- 
dzenie, aby frazes przeciw legitymistom wziać 
pod rozpoznanie. Komisyja do adresu zgroma- 
dziła się niezwłocznie, a po dwu-godzinnych o- 
bradach zadecydowano słowo flétrir wyrazem 
blämer zastąpić. Gdy komisyja do adresu skoń- 
czyła swe posiedzenie, toczono w izbie deputo- 
wanych dyskusyję właśnie nad kwestyja doty- 
czącą wolności nauki; debaty nad tym przed- 
miotem stawały się coraz Żywsze, tak, iz pan 
Saint Marc Girardin nie mógł upatrzyć 
pomyślaćj chwili, aby oznajmić izbie o zamie- 
rzonćj zmianie frazesu przeciw legitymistom. 
Pan Saint Marc Girardin odroczył tę 
sprawę na następne posiedzenie. Ale pan H ć- 
bert, który również był członkiem komisyi 
do adresu, i skłaniał się do zatrzymania wy- 
razu flletrir, korzystał z tego czasu i wezwał 
wielu deputowanych konserwacyjnych, aby wy- 
razu flelrir wszelkiómi sposobami bronili. 1 
ziąd poszło, Że nim posiedzenie w sobotę o- 
tworzono, pan Hćbert na czele odcienia par- 
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tyi konserwacyjnćj, oświadczył panu Guizo- 
towi, Że jeżeli gabinet nie zatrzyma bez od- 
miany frazesu przeciw legitymistom, tedy par- 
tyja konserwacyjna zamyśla na swoje własna 
odpowiedzialność to uczynić. Pan Guizot nie 
zglebinszy piérwéj sposobu myślenia izby, u- 
stapił bez ociagania się przedsiawieniom pana 
Hóberta. Reszta jest powszechnie wiadoma. 

Dzisiejsze posiedzenie izby depu- 
towanych zaczęło się już późno, a liczba 
obecnych deputowanych nie była bardzo wielka. 
Bez znacznćj przerwy toczono dalćj dyskusyję 
ned ostatecznóm uregulowaniem rachunków 
2 roku 1841. 

—— dnia 31. stycznia. Wczoraj w wie 
czór przyjmował Król wielką deputacyję izby 
deputowanych, która miała polecenie do- 
ręczyć Jego Król. Mości odpowiedź na mowę 
z tronu. Pan Sauzet, prezydent izby de- 
putowanych, odczytał adres, którego treść, 
jak wiadomo, zgadza się zupełnie z propozy- 
cyją komisyi, wyjawszy ostatni paragraf, do 
którego późnićj także zasadę wszechwładztwa 
Judu przyjęto. Pomieniony adres opićwa tak: 
„Sire | Zgodność władzy krajowćj i rzetelna po- 
moc, którćj izba Twemu rządowi udzielała, 
utrzymały i wzmocniły pokój publiczny, a zdro- 
wy rozum kraju był wszędzie dostateczny do 
zachowania porządku. Wewnętrzny handel i 
przemysłowość czynią z każdym dniem większe 
postępy. Rolnictwo potrzebujące zachęty 
w swych przedsięwzięciach i natężeniach , po- 
lega na pieczołowitości admidistracyi. Publiczna 
nauka i pomyślność, które w równiejszy sposób 
między towarzystwem są upowszechnione, po- 
lepszaja i wznoszą położenie obywateli. Taka, 
Sire, jest Francyja, rozwijająca pod Twym rzą- 
dem instytucyje , które sobie nadała, i z głe- 
bokiém uczuciem dziękujemy Opatrzności, po- 
gladajac na pomyślność, którćj Francyja do- 
znaje. Z Zywem zadowoleniem dowiadujemy 
się, Że pomyślne skutki tego powszechnego 
dobrego bytu dozwalają między dochodami i 
wydatkami kraju w ustawach finansowych, które 
nam przedłożonemi będą, równowagę przywró- 
cić. W madrej oszczędności będziemy szukać 
środka, aby tę słusznie pożadana równowagę 
wzmocnić. Życzymy Waszćj król. Mości szczę- 
ścia z powodu spokojnego stanu naszych stosun- 
ków do wszystkich mocarstw. Pokój europej- 
ski wzmacnia się własną swoja trwałościa. Pod- 
stawą jego jest interes cywilizacyi i poważanie 
traktatów, których opieki domagamy się ciągle 
dla nieszczęśliwego naroda, który nie traci na- 
dziei owych traktatów dla tego, że w sprawiedli- 
wćj swćj sprawie zaufanie pokłada. W Hiszpanii 


wezwano młodą jeszcze Frólowę Izabelę II., be- 
dacą tkliwym przedmiotem pieczołowitości Wa 
szćj Kr. Mości, do wykonywania królewskićj wła- 
dzy. W Grecyi Król Otto otoczył się repre- 
zentantami narodu. Oby wobudwu tych kra- 
jach tak królestwo jak i publiczne swobody 
z ścisłego swego połaczenia sie, nowa moc uzy- 
skaly. Cieszy nas to, gdy słyszymy, Bo szczera 
przyjaźń, łącząca Waszą Król. Mość z Królowa 
Wielkićj Brytanii, i zgodny sposób myślenia 
miedzy Twym rządem a jéj, pod względem wy- 
padków w Hiszpanii i Grecyi , utwierdzają Cie- 
bie, Sire, w tćj pomyślnćj nadziei, która z przy- 
szłością tych dwóch z Francyją sprzyjaźnionych 
narodów jest połaczona. Dobre to porozumie- 
nie przyczyni się niezawodnie do pomyślnego 
skutku układów, które przytłamiając haniebny 
handel niewolnikami do tego dażyć powinny, 
aby nasz handel oddany był znowu pod wy- 
laczny nadzór naszćj bandery. Wasza Król. 
Mość oznajmiasz nam, żeś z Królem sardyń- 
skim i rzeczami pospolitemi południka i z Ve- 
nezuela zawarł traktaty handlowe, iże z inne- 
mi państwami na różnych częściach ziemi cią- 
gle wtćj mierze toczysz układy. Mamy na- 
dzieję , Sire, Ze te traktaty ite układy, przez 
zachowanie dla narodowćj pracy przynaleznego 
bezpieczeństwa i przez zapewnienie morskiemu 
handlowi tój opieki, jakićj jego stan wymaga, 
dla oględoćj czynności krajowćj szezérsze pole 
otworzą. Z starannością rozstrzygniemy środki, 
które do założenia kolei żelaznych i do ró- 
znych przedsięwzięć publicznego pożytku sa 
potrzebne. Z radością przyjmujemy to zape- 
wnienie, że wniosek do ustawy, który pod wzgle- 
dem nauki podrzędnćj ma nam być przedło- 
żony, czyniac zadość woli konstytucyi co do 
wolności nauki, utrzyma powagę i wpływ rządu 
na wychowanie publiczne. Młoda księżniczka, 
siostra Cesarza brazylijskiego i Hrólowćj por- 
tugalskićj, zajęła miejsce w gronie familii Two- 
jej, a my chętnie przystępujemy do zadowo- 
lenia Waszej l ról. Mości z tego zameäcia, które 
zabezpiecza szczęście jednego z Twoich synów 
ipomnaża pociechę, jaką Bóg dla Ciebie za- 
chował. Chętnie spodziewamy się, Sire, że 
panowanie nasze w Algićrze wkrótce będzie po- 
wszechne i spokojne, i że za pomoca naszćj 
wytrwałości niezadługo już osiagniemy ten cel, 
iże w dokonaniu tego dzieła, w umniejszeniu 
naszych poświęceń za nasze natężenia, uzy- 
skamy nagrodę. Połaczyliśmy się wraz z Wa- 
szą Król. Moscia, by imieniem całego kraju 
podziękować naczelnikom i Żołniórzom naszego 
walecznego wojska, którzy ani trudami wojny, 
ani pracami pokoju zrazić się nie dali. Między 
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naczelnikami tego wojska z chlubą liczymy 
jednego z Twoich synów. Jesteśmy przyzwy- 
ezajeni widzićć ich wszędzie, gdzie Francyja 
narażona jest na niebezpieczeństwo, albo gdzie 
się sławy dobija. Tak jest, Sire, familia Twoja 
jest prawdziwie narodowa. Między Francyją 
a Tobą węzeł jest nierozerwany. Twoje przy- 
sięgi i nasze wzmocniły ten węzeł. ‚ Prawa 
dynastyi Twojej, oparte na niezmiennćj za- 
sadzie wszechwładziwa ludu, są naszą i Twoją 
przysięgą zaręczone. Publiczne sumicnie Pie“ 
tnuje karygodne manifestacyje; lipcowa z. 
łucyja nasza ukarawszy naruszenie zaprzysię” 
żonćj wierności, zabezpieczyła u nas świętość 
przysięgi.« 

Król odpowiedział w t 
mowie deputowani! Z 
słyszę, ze izba deputowanych w tym wać 3 
stopniu jak Ja, umić oceniać wszelkie sj, ni 
brodziejstwo, którego Francyja w tejże KI WA 
doznaje. Sprawiedliwe to ocenienie pe po- 
dwöjoa rękojmia jego trwałości. en omo 
Wpanom, ze Ja ciągle z radościa i skany 
polegam na lojalnóm współdziałaniu, o torem 
WPanowie Mnie zapewniacie. Nieprzerwana 
trwałość tój harmonii między wszystkiemi wła- 
dzami państwa, zamienia w urojenie karygodne 
nadzieje, (Król użył tu tegoż samego Słowa 
coupables, którego. wadresie pod względem le- 
gitymistycznych manifestacyj użyto) , któreby 
nieprzyjaciele naszych instytucyj nadaremnie 
na nowo ożywić chcieli. Jestem wzruszony 
sposobem myślenia, które Wpanowie dla Mnie 
i dla Mojej familii wyrażacie. Wszyscy Moi 
synowie i wnuki wezwani równie jak Ja wolą 
naroda iwydaną przezeń ustawa przy wydarzo- 
nćj okoliczności do następstwa na tym tronie 
konstytucyjnym, który Ja teraz zajmuję, będa 
się. ciagle okazywać godnymi tego wielkiego 
przeznaczenia, przez swoje zupełne poświęce- 
nie się dla Francyi, dla naszych instytucyj i 
dla tych swobód, dla których w tómże poświę- 
ceniu pzawdziwa rekojmia apoczywa.s 

Deputacyja, do którćj sie przyłaczyła wielka 
Hezba członków izby, przyjęła te mowę 2 po- 
nowionym okrzykiem : »Niech żyje Król lx 

Wczoraj w poładnie zgromadziła się izba de- 
putowanych wswoich biurach, aby miesięczną 
ich organizacyję do skutku przywieść. Partyja 
konserwacyjna odniosła podczas mianowania 
nowych prezydentów biur,stanowcze zwycięztwo, 
gdyż z dziewięciu wyborów siedm nanią "przy- 
padło. Z 308 głosów w ogóle mieli konserwa- 
tyści 177, aopozycyja 104. W organizowanych 
w ten sposób biurach wzięte będą pod rozpozna- 
się budżet, ustawa dotycząca kolei żelaznych 


en sposób : „Mości Pa- 
żywóm zadowoleniem 


a zapewne także i ustawa, która tajnych fun łu. 
stów się dotyczy. Jedyną ważna sprawą, o któ- 
rej „biura wczoraj zawyrokować miały, była 
prośba prezydenta królewskiego sądu sprawie- 
dliwości w Limoges tudzież innych znakomi- 
tych urzędników, proszacych o pozwolenie, 
pociągnięcia przed sad jeduego z członków izby, 
pana Emila Girardin. z powodu dzieńni- 
karskiego przestępstwa. Już przeszłego posie- 
dze: ia nadesłano podobną prośbę, i mianowano 
komisyję do rozpoznania tój sprawy, ale nim 
jeszcze można było przedłożyć sprawozdanie, 
została izba odroczona. Biura mianowały na 
nowo komisyje wcełu rozpoznania, ażali na 
przedłożone z:danie zezwolić można. 

Pan Arago ozoajmił paryzkićj akademii 
umiejętności, ze pan Daguerre zrobił nowy 
wynalazek , za pomocą którego w tysiaczndj 
części sekundy zdjąć może obraz phologra- 

Cıny. 


Niemey. 


Wiadomości z Gothy donoszą, iż dnia 29go 
Stycznia zrana zeszedł tamże całkiem niespo- 
zianie z lego świata panujący książę Ernst, 
Antoni, Karol, Ludwik Sasko-Koburg- 
sko -Gotajski, który przed kilka tygodniami 
ukończył sześćdziesiąty rok swego Życia. Po 
krótkićj chorobie został tenże książe tknięty 


apoplexyja plucowa. 
Biessyja. 


Z Petersburga dnia 18, stycznia: Je- 
50 Cesarska Wysokość W. Książe Następca 
tronu Cesarzewicz Alexander Mikołajewicz po- 
wrócił dnia 44, b. m. z Darmstadtu do tutej- 
82€] stolicy. L 

Cesarskim rozkazem dziennym z dnia 13. b. 
m. Cesarzewicz Następca tronu mianowany zo- 
stał szefem całćj piechoty korpusu gwardyi. 

Skonfiskowany przez rząd majątek byłych 
powstańców polskich, zostaje teraz pod za- 
rządem ministerstwa dóbr koronnych , które 
ma obowiązek spłacać długi przez dawniej- 
szych właścicieli na te dobra pozaciagane. Wszy- 
stkie czynności tyczące się likwidacyi tychże 
długów podlegają rewizyi senatu rzadzacego, 
komissyi likwidacyjnój i i jeneralnych guber- 
natorów prowincyi zachodnich. 

Ukazem cesarskim wydanym w roku 1839. 
nakazano, aby Wszystkie po kraju wiöczace się 
bandy Cyganów przymuszono do chwycenia się 
w przeciągu Wyznaczonego terminu jakićj sta- 
tecznćj gałęzi przemysłowćj. W skutek tego 
osiedliło ministeryjum w przeciagu trzech łat 
przeszło 8000 Cyganów w dobrach koronnych., 


i w ten sposób tych po dziś dzień prawie u- 
przywilejowanych prózniaków zamieniło w po- 
Żyteczną kastę włościan. 


NOWINY. 


Czasy pani Georges wrócą się znowu dla na- 
szego miasta, chociaż może nie w takim bla: 


sku. Towarzystwo artystów dramatycznych fran- * 


cuzkich pod dyrekcyją p. Trouillet, ba- 
wiące teraz w Wiedniu ma na zamówienie Dy- 
rekcyi naszego teatru przybyć do Lwowa, i za- 
bawić tu przez kwiecień, maj, aż do połowy 
czerwca. Mamy się spodziewać 40 widowisk. 
Szczęśliwy język francuzki, on pod każdą nie- 
mal strefą jest zrozumiałym, szczęśliwi arty- 
ści tego narodu, im otwarta droga na wszyst- 
kie końce świata, wszędzie znajdą słuchaczy, 
co ich rozumieją, a nasi artyści dramatyczni 
w matni kilku miast zamknięci, dalej życzeniem 
tylko, ale słowem ani o krek z tego zaczaro- 
wanego koła wyjść nie mogą. 82 oni glebie 
naszćj niejako adscripti, — że użyjemy dawne- 
go wyrazu — ale miłą jest im ta niewola, bo 
w sercach naszych przestronnićj im mieszkać, 
niz na bezbrzeżnóm tokowisku świata. — Dziś 
myslimy w Nowinach w takt namietnćj cachu- 
cha (kaczuczy) skakać, bez związku i ładu 
zsypywać ziarna nowiniarskie: Najprzód rebi- 
my sallo mortale za granicę do Lipska, a uj- 
rzawszy pismo tamtejsze: Theater Chronik i 
odczytawszy w niem pismidło nazwane artyku- 
łem e teatrze polskim, wołamy mimowolnie 
z uczonym Niemcem: »Die Literatar ist, je nach- 
dem man sie treibt, eine Kunst, ein Handwerk, 
oder eine Infumie.« Jakiś włóczęga umiejący 
zaledwie: Dzień dobry lub dobra noc po na- 
szemu powiedzićć, czego dowodem, że nie 
umić nawet kończyć imion Żeńskich osobowych, 
różniących się zakończeniem a od męzkich, sta- 
je na kupie gazeciarskich śmieci a zapadając 
się w śmieciska, coraz, głębićj ciska kałem w 
naszych artystów i autorów. Jak chiromanta 
z linij na ręce, tak on z zmarszczek na twarzy 
sądzi o talencie naszych artystów i artystek... 
Że też nie ma pietna na takich skrybentów, 
aby każda redakcyja po tóm czedle poznać mo- 
gla; z kim ma do czynienia. Jeżeli gdzie, to 
najmnićj w Lipsku takie ujadanie na polską 
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"ble srebr. 


scenę odezwać bysie powinno, w Lipsku, gdzie 
uczony Jordan swojóm pismem: Slavische 
Jahrbücher, zdziera zastarzałe bielmo uprze- 


"dzenia o Sławiańszczyznie, atóm samém o Pol- 


sce, gdzie nawet artykuł choć mały w pićr- 
wszych poszytach umieszczony, rzucił niejakie 
światło na polską scenę: Na domiar nikeze- 
mności podszywa.się ten niewylęgly jeszcze za- 
partek korespondenta, pod imię tutejszego sza- 
nownego leharza doktora Natkis, Jróry w 
pismie tutejszem niemieckhićm odwołał, że nie 
ma z tym korsarzem na obca sławę dybiacym 
żadnćj spólućj sprawy. Niechze redakcyje Za- 
graniczne mają się na baczeniu, i nie oddają 
kolumn swoich tak nierozwaznie pod pióro pi- 
smaków, którym pachnie Bayno, jeźli się na 
szérsze swego talentu zapuszeza pole. — Zme- 
czeni tym skokiem z tarpejskićj skały, na któ- 
réj radzibyśmy ujrzeć nasze korespondenciątko, 
robimy dwa jeszcze pas, ale bez wszelkićj ko- 
loratury:— W uznaniu zasług naszego ziomka pa- 
na Kochańskiego mianowało go c. k. To- 
warzystwo agronomiczne doluéj Austryi na glo- 
wném posiedzeniu w Wićdniu dnia 8. stycznia 
r. b. członkiem swoim, jak to już poprzednio 
Towarzystwo przemysłowości tejże prowincyi 
zaszczyciło tegoż naszego rodaka takióm samém 
wyszczególnicniem. — W sobotę na beneſis tu- 
tejszćj artystki niemiechiéj p. Paris-Axfeld, 
wystapi pan Schmids. 

Z rozebranych we Lwowie na korzyść ubo- 
gich biletów uwolnienia od powinszo- 
wań Nowego roku 1844 wpłynęła kwota 744 
zr. 49 kr. m. k., 2 dukaty holenderskie i 3 ru- 
Te summe rozdzielono na 438 ro- 
dzin najgodniejszych wsparcia, Bliższe szcze- 
góły w tćj mierze, i spis osób, które się do te- 
go przyłożyły, umieszczone są w »Dodaikus do 
naszćj dzisiejszćj Gazety. 

4 


Galicyjska kassa oszczędności, 


Dnia 22, lutego o godzinie 10. przed polu- 
dniem; odbędzie się w gmachu ratuszowym 
lwowskim zgromadzenie Wielkiego Wy- 
działu Towarzystwa galicyjskiej kassy Oszczę- 
dności , na które się wszystkich członków te- 
goż Wydziału niniejszóm zaprasza. 

Od Kuratoryjum galic. kassy Oszczędności. 

We Lwowie dnia 3. lutego 4844. 
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Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera, 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczejny do Nru 19. Gazety Lwotwskićj. 
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Die Allgemeine 


Wiener Muſikzeitung 


1844. vierter Jahrgang. 
Von AUGUST SCHMIDT 


H. ſich von Jänner d. J. einer ſo gefteigerten Theilnapime zu erfreuen, daß ‚eine Vergrößerung der 
Auflage nothwendig erſcheint. Indem wir dieſes nun dem muſſkaliſchen „Publikum anzeigen, fordern 
wir alle Jene welche eine angenehme und 1 belehrende Zeitungslectüre wünſchen auf, wenn ſie 
die Allgemeine Wiener Muſikzeitung von 1. Jänner 1844 an zu beſitzen wünſchen die Beſtellungen 
baldi einſenden. 4 A 

4 odda wiederholen wir die A gemachte Anzeige, daß die früher auf ſechs feſtgeſtellte 
Anzahl der Muſikbeilagen in dieſem Jahre h gt zehn vermehrt wurde, von welchen eine Original 
Compoſition des weltberühmten Sigmund Thalberg den Reigen eröffnen wird, dieſer folgen in kleinen 
Zwiſchenräumen Franz Schubert (nachgelaſſene Original Lieder-Compoſition), von Blumenthal, Carl 
Czerny. Reissiger, Pirkhert, Evers, Lickl . Curei und Andere. Der höchſt reiche Inhalt welcher den 
Künſtler und Laien, den Kunſtkenner wie den Freund einer angenehmen und intereffanten Lecture mit 
gleichem Intereſſe erfüllt, biethet den Lehrer ein vollſtändiges Bild aller Ergebniſſe im Felde der Muſik, 
einen Totalüberblick aller muſtkaliſchen Zuſtände in der Welt, es bildet dieſe Zeitung ein a 


Jahrbuch für die muſikaliſche Kunſt, das in keiner Biblio- 

thek, keinem Lehrkreiſe, bei keinem Muſiker und Kunſtfreund, 

ja endlich bei der Allgemeinheit der Muſik bey keinen Gebil⸗ 
deten fehlen ſollte, 

umſomehr als bey der brillanten äußern Ausftatiung (reiner correkter Druck mit ganz neuen ſcharfen dem 

Auge wohlgefälligen Lettern, auf weißen ſchönen Velin Papier) der Betrag außerordentlich billig erz 


ſcheinen muß. Die Allgemeine Wiener Muſikzeitung Eoftet halbjährig ſammt freyer Ueberſendung durch 
die k. k. Poſt zweimal die Woche unter gedruckten Couvert 


in alle Länder der öſterreichiſchen Monarchie nicht mehr als: 
5 fl. Seb kr Conv. Münze. 
Die Zeitung erſcheint wochentlich P Mal und zwar Dienſtag, Donnerſtag und Samſtag. 
es Ulm allen Muͤhewaltungen uͤberhoben und zugleich des richti⸗ 
gen Erhaltes der Zeitung ſelbſt, als auch aller Beilagen ver⸗ 
lichert zu fein, wolle obiger Betrag mit genauer Angabe des 
Names und Wohnortes des P. T. Hr. Pränumeranten franco 
an die unterzeichnete Kunſthandlung eingeſendet werden. 


k. k. Hofkunſt und Muſikalien⸗Handlung des Pietro 
Mechetti qm. Carlo in Wien. 
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